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l WIADOMOŚCI KRAJOWE.

Towarzystwo Królewskie. W arszawskie P rzy ­
jaciół Nauk

Odbędzie posiedzenie publiczne dnia 
3go Maja 1819, na którem:

1. Prezes Towarzystwa Radca Stanu 
Stanisław S t a s z i c  .zagai posiedze- 
nie, .ogłosi wybór osob do Towarzy­
stwa, i odda dwa medale złote Me- 
r.om u zn an ym  g o d n y m i p u b liczn ej  

od Towarzystwa nagrody.
Poczem czytać będ|:

2 . Sekretarz Towarzystwa X. Edward 
C z a r n e c k i .  Treść rozprawy o O. 
ś w i e c e n i u  l u d u ,  zasługujęcej na 
uwieńczenie.

5. Jenerał Dywizji Wicenty Hr: K r a ­
s i ń s k i :  Pochwałę Stefana Czar -  
n i e c k i  eg o.

4. Professor Chemji w Uniwersyt; Król: 
Warsz: Adam K j t a j e w s k i rozpra­
wę: Badania chemiczne niektórych 
istot roślinnych zakisłych; a w sżcze-

s gólności kwasu w nich przez kisze­
nie utworzonego.

5. Prezes Działu umiętnośći Alexander 
Hr: C h o d k i e w i c z :  Kilka Bajek 
Antoniego G ó r e c k i e g o  Członka

•, Towarzystwa.

|  6- Sekretarz Senatu Julian N ie m c e .’
w i c z Poezj§ własnego układu. 

Miejsce posiedzenia na Kanonijach w  
domu Towarzystwa.

Zacznie się o godzinie lotej zrana.

b i b l i o g r a f i a .

L i t e r a t u r a  F r a n c u s k a . 

U s t a w y  K o n s t y t u c y j n e  w ś ż y»
&  L  ■ i  ’  1 >'  )  ■ i

'1 s t k i c h ' N a r o d ó w .

Pod tym tytułem wydał Hrabia L a n -  
j u i n a i s  nowe dzieło, którego wyszedł 
dopiero pierwszy Tom z pod Prasśy pod’ 
osobnem napisem.

K o n s t y t u c j e  N a r o d u  F r a n ­
c u s k i e g o ,  r  y,s h i s t o r y c z n y  i p o ­
l i t y c z n y  U s t a w  K o n s t y t u c y j - 

! n y c h  i z b i ó r  p i s m  U r z ę d o w y c h  
t ez  U s t a w y  d o t y c z | c y c h ,  przez. 
Hrabiego L a n j u i n a i s Para Francji j,' 
Kommandora Krzyża Legji Honorowej 
Członka Akademij.

To dzieło niejest jedynie naukowem; 
wystawienie teorji politycznej mniej iub 
więcej dokładnej, ani dęwodzenie jaki był­
by najlepszy sposób Rz|du, niejest bynaj^ 
mniej zamiarem Autora. Dać rys wszy-



Stkich Konstytucji jakie miała Francja  w 

różnych czasach, i w yszukiw ać pow ody  

dla czego te us taw y  Konstytucyjne u trzy ­
mać się niemogły. Ten jest cel dzieła H ra­
biego L a n j u i n a i s ,  przynajmniej ten jest 

cek  p ierw szego  jego Tomu. W  dalszych 

T om ach autor zbierze i rozw inie  K onsty­

tucje innych ńarodów .

Już matńy historję różnych w yznań , 

c iek aw | pamiątkę ludzk ich  śmieszności; 

teraz będziem inieć historję ustaw  polity­

cznych, pam i|tkę  droższą stanu i postępów  

cywilizacji ludów , i p łodów  ich oświaty;

Jeden tylko rozdział zaw iera zasady 

pow szechne i naukow e. A u to r  rozwija 

w  nim znaczenie słowa: R z |  d. Dzieli 

Rządy na proste-, mięszane, reprezentacyj; 

ne i Konstytucyjno-reprezehtacyjne. Pod 
nazw aniem  r z |d  p r o s t y , rozumie autor

U w a g i  b e z s t r o n n e g o  n a d  K r y t y ­

k i  O s t  r  o r  o g  a : -

M iędzy w ielu  dobrodzie js tw am i p o ­

k o ju ,  z radości"! w id z iem y ,  że Pplak k tó ­

ry  miłej Ojczyzny z tak ą  wytrwałoś* i*.', do ­
bijał s i ę , teraz z rów nym  praw ie  zapałeni 

do Nauk się g a rn ie , i w walnej spraw ie 

szerzenia światła w kraju dzielnie pracuje; 

Czego m nóstw o rozm aitych gazet; dzien­
n ików  , pam iętn ików  i ciągle zatrudnione 

d rukarn ie  najlepszym są ' dow odem . —- 

A uto r zjadłej k ry tyk i O s t r , o r o g a  w Ga­

zecie Codziennej Nro 12 5. umieszczonej; 

na p ie rw szym  w stępie  z przekąsem  m ów i o 

ozdobnym  w ydaniu  iej powieści (?) i now o 

zaprow adzonej d ru k a rn i  Gliicksberga , jak­

b y  zazdrościł Polakom , iż w  tym dob ro ­

czynnym dla,oświecenia wynalazku rówmie 

do doskonałości dążymy, jakby  szlachetna 

gorliw ość w yrów nania  najlepszym zagra­

nicznym d rukarn iom  na naganę światłego 

k ry ty k a  zasługiwać mogła. Nie będę tu 

pow tarza ł,  co od Horacego aż do dni na-

£  »  ,  •  T f *  V* -  ’ • ' T i ’ '

r  Samo w ładztw o czyli M onarchię , i Demo- 

i krację czyli Ludow ładztw o; ponieważ wła-
I -V

, dza w  takim kształcie Rządu polega ^jedy- 

| nie albo w  samym Monarsze i jego sługach, 

| albo jest w ręku  samego lu d u ;  przeciw nie 

j gdy w  Rządach mieszanych władza roz- 

1 dzieła się pom iędzy M onarchę, lud  i A r y  

• śtolsratów czyli bogatszych albo raczej mo- 

I żniej,szych w Państwie.
| Hrabia L a n j u i n a i s rozumie iż Rzecz- 

| pospolita nie jest oddzieLną formą R ządu;

| iż nazwisko Rzeczypospolitej można nadać 
1 każdem u Rządowi w s p ó l n e m u  czyli 

1 N a r o d o w e  m u, w  k tórym  władza wspól- 

i nie jest rozdzieloną m iędzy M onarchę i 

i Obywateli. Pod  dawnemi K ró lam i,  za- 

) miast naród, mówiono Rzeczpospolita;

! W iele  już rozpraw iano o Rządzie p r  a- 

| w y m  i często nadużyw ano tego nazwiska;

szych o rzemiośle kry tykow ania  pow iedzia- 

h o ,  znajdzie czy telnik w rosp raw ie  o kry-
iyce , S t a n i s ł a w a  r  o t b c k i e ę o Mę-

ża tylo-liczheini zasługami w7 Ojczyźnie sły­

nącego , co ty lkd  w tej rzeczy pow iedzieć 
można. Ileby światła i bezstronna k r y ty ­

ka do przetarcia  rozum ów  i wypielenia
' - ’ * i .. * c, ' ; *|  c j , ,

zaraźliwego kąkolu  w licznych pism ach 

polskich posłużyć m ogła , jakąby uczyniło 
przysługę oświeceniu K ra jo w em u , tow a­

rzystw o z dobranych  i światłych Mężów 

złożone, k tó reby  opuszczając p ło d y  nie­

dojrzałego umysłu, rozbiorem ważniejszych 
pism z a t r u d n i ł o !  się i stopień ich użyteczno­

ści o z n a c z y ł o , każdy chodzący koło nauk 

wie i czuje ; Zbiór w yroków  tego to w arzy ­

stwa by łby  szkołą zdrow ego ro z s ą d k u ,

k tó ry  jak widziemy, nie zawsze dowrcipo- 
■ * * ■ r*

wi towarzyszy. Lecz jak w  każdej rz e ­

czy , tak i tu  znamionująca P o l ą k ó w  ęno- 

t a  „  M iłość O j c z y z k y  ” p rzew o d n iezy ćb y  

powinna.!!! U tw ory  niedośpiałe, lub  w  cza­

sie drzymania sp ło d zo n e ,  nie zasługują by- 

najmniej na pobłażenie. Dzieła ludzi dój-



A u to r  m niem a razem  z B o s s u e t e m ,  iż: |  d leglejszym  z e w n ą t r z ,  a na jsp raw ied li-  

ttf e n  j e s t  R z ą d  p r a w y  k t ó r y  n i e  Ł w sz y m  i na jsw obodn ie jszym  w e w n ą t r z ,  

j e s t  a r b i t r a l n y m ,  b o  t a k i  R z ą d  i czyli inaczej, jest na jzdo ln ie jszym  do  zape- 

j e s t  b a r b a r z y ń s k i m ,  i s t a j e  s i ę  , w n ien ia  w o ln o śc i  pu b l ic z n e j  czy li  powszed­

n i  e n a w  i s n  y  m.”  ) chnej i  w o lnośc i  cyw ilne j  czyli o sob is te j ,

R z ą d y  p ro s te  to jes t  R zęd y  w  k tó ry c h  ! a zate'm je s t  na jsposobn ie jszym  do usta le-  

cala w ła d z a  złożony jest w  r ę k a c h  M onar- j  lda p om yślnośc i  m ięszkanców . Jest  to  wła« 

ch y  albo lu d u ,  m og ły  i s tn ie ć , k ie d y  cywi- |  sn ością R z ą d u  Reprezen tacy jno-K onsty tu*  

lizacja b y ła  jeszcze w kolebce. R ozum  , j W neS°> iz z a p ew n ia  w o ln o ść  d r u k u  i  są- 

d o św iad czen ie ,  ośw iata , dos ta tk i  i  odw a- ? dzenie s p ra w  k ry m in a ln y c h  oddaje  S adow i 

ga, zm ien iły  R zędy  p ro s te  w w sp ó ln e  czy- j p rzy s ię g ły c h .  W  tak im  k ra ju  opinja  p u ­

li mięszane j w  tak ich  rz ę d a c h  rozdzieliła  ) bl,' czna jest na jm ocn ie jszą  sp rę ż y n ę  Rzędu, 

się w ładza . Po  r z ą d a c h  w s p ó ln y c h  czyli } Zmniejszają się nadużycia  stając się głosne- 

m ięszanych , nas tąp i ły  d o p ie ro  rep rezen ta -  |  nie w iadom ość  us tępu je  św ia tłu ,  p rze -  

cy j n e ,  a po  n ich  R ządy  R eprezen tacy jno- j , ^ d  i z abobony , czystej m oralności;  in te re s

K o n s ty tu c y jn e  , k tó re  są W ydoskonaloną  ( ie d n e S0 w yznan ia  lub  jednego  to w arzy -  
form g Piządu. |  s tw a , u s tęp u je  in te resow i i p r a w o m  w sz y .

R ząd  R ep rezen tacy jn y  pos iada jący  mo- 1 ś tk ic h ;  n ikną  szkod liw e  dla n a ro d u  p rz y -  

ćną i w o ln ą  K o n s ty tu c ją ,  jest  ze w szy- t wileje. N ie trzeba  n igdy  zapom inać  (mó- 

s tk ich  z n a n y ch  k sz ta ł tó w  R ządu , najn iepo- t w * da*ei a u to r j  iż k o ns ty tuc je  najliberal-

r z a ły ch ,  w  k tó ry c h  p r z y w a r  m łodości p rze-  j żna ) i zam iast od raz ić  może na  zaw sze , kie- 

baczać  n i e m o ż n a ,  k tó ry c h  niedoś w iadćze- |  ro w a ć  je na d rogę  s m a k u ,  m ożęby  m u  w in .  
nie ju ż  w y m a w ia ć  nie m o ż e , p o w in n y  b y ć  |  n i by l i  P o la cy  uksz ta łcen ie  jednego  z do- 

celem  ro z są d n e j ,  lecz n ieco  ostrzejszej l b r y c h  i p o ż y te c z n y ch  k ra jb w i  P i s a r z ó w ,  

k r y t y k i ,  b o  n ic  nie masz g o rsz e g o ,  jak  o- k k tó ry c h  nie w ie le  l ic z e m y ,  bo  w  ogólno* 

w o c ,  k tó ry  n igdy  nie do jrzew a  „ n o n  e i ®ci k ry ty k a  nie jest w ca le  p o p ise m  dla  d o ­

i ł  p e g g i o r  f r u t t o ,  q u e  q u e l l  o c h e  t w c ip u  i u sz c z y p l iw o śc i ,  jes t  to  d r z e w o ,  

m a i  s i  m a  d u r a . ”  L ecz  któż w ięcej  ! k tó re  p r z y  św ie tle  z d ro w e g o  r o z s ą d k u ,  

zasługuje  na p o b ła ż a n ie ,  jak cz łow iek  mło- ’ najpożyteczniejsze  w y d a je  ow oce. S ta w n y  

d y ,  k tó ry  p o c z u w s z y  w  sobie dzielność J P o p e  p o w ie d z ia ł  o so b ie :  „ I  w o u l d  

rozw ijającego  się r o z u m u ,  r z u c a  się z z ap a -  ł c u t t  u f f  m y  o w n  h e a d ,  i f  i t  h a d  

łem  do  p i ó r a ?  Maż w te d y  k r y ty k  szar- ( n o t h i n g  b e t t e r  t h a n ,  w i t  i n  i t ,  

p a ć  jego p łó d  n ie d o n o s z o n y , ś ledzić ze |  a n d  t e a r  o u t  m y  o w n  h e a r t ,  i f  i t  

z łośliw ą  t ro sk l iw ośc ią  na jd robn ie jsze  w a-  |  h a d  n o  b e t t e r  d i s p o s i t i o n s  t h a n  

dy , osobę jego i dzieło  śmiesznością ókry- j t o  l o v e  o n l y  m y s e l f ,  A n d  l a u g h  

w a ć , i rozkw ita jące  p rz y t łu m ia ć  zdolno- S a t  m y  n e i g h b o u r s . ”  U cią łbym  sobie 

ści. G d y b y  zam iast  szydz ić  i u rągać  się g ł ° w ę> g d y b y  ta p ró cz  d o w c ip u  n ic  le- 

w y tk n ą ł  z ręczn ie  b łę d y  bez obrażenia  oso- i pszego  w  sobie nie m ie ś c i ła , i w y ją łb y m  

b y , lecz n ie p rz e p o m n ia ł  i z a le t ,  bez któ- | s e rc e ,  je ś l iby  to  le p s z y c h  nie m iało  sk łon , 

ł y c h  ta p o w ie ś ć  nie j e s t ,  g d y b y  b y ł  u- n o ść i ,  ty lk o  m iłość siebie s a m e g o ,  i - c h ę t .

m ia ł  w yś ledz ić  w  p iszącym  tak  p iękne  zdiól- k ę  w y śm ie w an ia  bliźnich."
ności ( c o  zaiste  czytając  O s tro roga  bez ' O. O

Wielkiego w y tężen ia  dowcipu p o z n a ć  mo- i|



niejsze to jest najsposobniejsze do utrzy-  ̂ D O N I E S I E N I A ,
mania p raw  powszechnych i swobód ka- j poczt Am(. Nadworny Stosown;e da

idego i osobna, nic nieznaczą bez wolno- 4 urządzenia Dy rek cy i Jeneralnej Poczt, w
śfci druku, nic nieznaczą, jeżeli z naduży- i roku zeszłym, przez Gazety obwieszczo- 

, . , , t . 4  ncg°» uwiadamia Publiczność iż przez Pol-
Cia te, wolności pochodzące wykroczenia, ^  Ietnie> „d pietwMcg0 Kwietnia do
i jeżeli sprawy kryminalne niebędą sądzo" ? pierwszego Października roku  bieżącego,
ne przez sędziów przysięgłych, wybranych od Sodziny godniej rannej, do godziny siod-

j mej wieczornej, bez żadnej przerw y Lxpe- 
z grona obywateli. Te dwa ustanowienia ■ dycja Pocztowa przyimująca Listy, zaś E k-
mogłyby, że tak rzekę, zapewnić powsze- J pedy^je przyjmujące Pakiety i pieniądze

j od godziny siódmej do dwónastej w po łu -  
chną i prywatną pomyślność, gdyby stały 4 dnie j od godziny drugiej do siódmej w
pod  opieką Konstytucji i reprezentantów 1 wieczór otwoiróne znajdują się.
Narodu wolno obranych, którzyby ciągle |  W ^ aisZavv*e dlda 20 K-wienia t u r g

czuwali nad ich dokładnem wykonywa- |

\ ,  -
Danielski.

niem.”

Taka jest treść rozdziału który Pan 4 Zbliżający się miesiąc Maj Uważany
Ł a n j u i n a i s  szczególniej powszechnym ( jest za najdogodniejszy do ważniejszych O-
postrzeleniom poświęcił. Rozdziały nastę. 4 peracji Chirurgicznych; jakiemi są: Zdię-
pne są prostą historją. Ale historja Kon- j cie Katarakty, Lithotomia czyli Operacja
stytucji narodów, niemoże się pisać tak jak i cierpiących na Kamień wr pęcherzu Ury-

r / ’ 
historja innych zdarzeń. Pozbawiona  ̂ nowym. 1.1. p.
wdzięku drammatycznego, k tóry  cielca- 4 JP- Lewkowicz Stej Anny 3 ciej Klas- 
wość zapala, historja taka rzadko kogo za- 4 sy i Legji honorowey Kawaler Stabs-Le- 
jąć p o t r a f i  i tyle tylko je s t  użyteczną, ile » karz Lejb-Gwardji Ułańskiego J. C. Mci
przez uwagi oświeca ludzi pochodnią zdro* ’ Pułku, m ie sz k a ją c y  p r z y  U l ic y  E le k to r a l-  

wego rozsądku, ile odkrywa jakich ule- '  nej Nro 755 . który miał zaszczyt uszczę-

pszeń, izdolnąby była każda ustavVa, nako* 1 śliwie wiele Osób w  przypadkach zręczne- 

nieć ile umacnia umysły w tem  przekona- S g° Operatora pomocy wymagających, cio- 
niu, że reprezentacja i Konstytucja są w a-  ̂ nosi Szanownej Publiczności, iż będąc wr 
równiami spokojności i pomyślności po- 4 Warszawie w momentach wolnych od służ, 
wszechnej. Pismo Hrabi Ł a n j u i n a i s ,  |  hy nieodmówi swej pomocy T y m , co go 
połączą te wszystkie korzyści. Pisane roz- |  zaszczycić raczą swem Zaufaniem.
sądnie, prosto i śmiało, dzieło to stało się } Przy t e 5 Okazji porucza się z ufnością
jednein z najkorzystniejszych. Mimo prze- Pa,“ «ci j  "*'1?“ ,”jakomi-

, \  r  4 tych Kodakowi którzy w rożnych krajach
sądów które zbija, przyw ilejów , które o- 4 Europy nie raz byli Świadkami czynów
bala, p raw dy w tern dziele zawarte, prze- 4 świetnych Lewkowicza z pomy ślnością 

. 4 posłudze cierpiącej Ludzkoscii poświęco-
konyw ejl każdego r o ^ d n e g o  erfowieke. j {,ych> aby g0 potrzebuj|cym wskazad ,a-

czyli.

W Warszawie 27 Kwietnia 1819. r;

/

Wydawćy odpowiedzialni, ^

/


